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( A r t j k u ł  na<1p s ła n y .)

W  ogrzewan iu .pokoi ,  m ie szkań  lub innych z a m ­
kniętych przestrzeni ,  g ł ów n ym  nnazym ceiejn j e s t :  
powie trze  miejsc  tych,  w  pewnej ,  c iągle  j ednos ta j ­
n e j ,  lub tez przez pewien ty lko przeciąg czasu  
trwać  m a j ą c e j , a z a w s z e  wyższe j  od z e w n ę tr z ­
n e j ,  t empera turze utrzymać.  S k u t e k  ten o trzy ­
mujemy  przez rozwin i ęc i e  s i ę  c i ep ła  z materyału  
palnpgo ,  na j a k i e m k o l w i e k  ogn i sku  gorejącego.  
Idz i e  tu w ię c  o taki e  urządzen ie  og n i s k a ,  aby  
n a jw ię k s zą  o s zc zęd noś ć  materyału opa ło w eg o ,  na  
którym eoraz więcej  zb yw a ć  nam z a cz y na ,  z  w y ­
god ą  i zdrow iem mi esz ka ńcó w połączyć.

R o z w a ż m y  naprzód g łó w n e  zasady ogrzewan ia ,  
w y l i  napełniania  s i ę  powietrza  c i epl iki em;  abyśmy  
Się tem gruntowniej  przekonal i  o potrzebie  nieja­
k i ch  u l e p s z e ń , w  zwyczajnych,  u nas sposobach  o- 
grzewania mieszkań.

f a s a d y  o g ó l n e .

Po wi e t r ze  j e s t  z ł ym prze wo dn ik i em  c i ep l ika ;  
to j e s t :  ż e  w a rs tw y  powietrza  w spokojnośei  z o ­
stające,  z t rudnością  i powo l i  c iepło przepuszcza­
ją.  Podobnie  s i ę  tu dzieje  j ak  z w odą  i innemi  
ereezami.  YVarstwy bezpośredn io  z  c iepł em ze ­
t k n i ę t e ,  rozpręża ją  s i ę ;  a będąc ga tu n ko w o  l żej ­
s z e ,  wstępują w miej sca  w y ż s z e ,  z i m ni e j s ze ;  z 
których powie t rze  z im ne  w yp a r t e ,  z s t ę p u ję  na  
d o i ;  a zb l i żon e  do źródła ciepl ika (ogni ska) ,  z k o ­
lei  będąc o g r z a n e ,  idz i e  w górę.

, T o  c!zii,ł an i e  pomiędzy po wie t rzem ogrzanem a. 
z i m n e m ,  powtarza  się; dopóty, ,  dopóki  zupe łna  ró­
w n o w a g a  między  c iepł em o gn i s ku ,  a c iepł em o-  
taezających go wars tw  p o w i e t r z a ,  nie  n a s t ą p i . —  
Pr ęd k oś ć  dz ia łania  t e g o ,  czyl i  prędsze  og rz a n ie ,  
enl eży  od s to sunku między  ob ję to śc ią  ogni ska  i 
czasem gorenia  na nim materya łu  palnego;  a tern.  
peraturą po w ie t rza ,  ob jęto śc ią  przestrzeni  ogrza 
się. mającej ,  i stosowniejszemu jej,  opatrśteniem.prze-
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«mw ' . n a p ł y w o w i  z e w n ę t r z n e g o ,  z im n i e j s z e g o 1 po- 

;w ic t rza .
iM y  j u ż  p r z e s t r z e ń  p o w ie t r z a  ró w n o  o g r z a n ą  

z o s t a ł  . ,  n a s t ę p u j e  o z i ę b i e n i e ;  z jednej ,  s t r o ny  s k u ­
t k i e m  n a p ł y w u  z i m n e g o  p o w ie t r z a  p rzez  ś c i a ny ,  
d r z w i  i ok n a ; ;  z d ru g i e j  s t r o n y ,  p r zez  w y d a l a n i e  
s io c i e p l i k a .  —  O z i ę b i o n e  w a r s t w y  p o w i e t r z a  i d ą  
na  d ó ł ,  c i sną c  c i ep l e j s ze  w  gó rę  k n  suf i towi ;  i 
t ym  s p o s o b e m  p r ze s t r z e ń  ca l a  w k r ó t c e  z o s t a ł a b y  
o z i ę b i o n ą  do  z e w n ę t r z n e j  tenrp ora t u r y ,  gdyby  z ro-  
d i o  o g r z e w a j ą c e ,  n ie  u d z i e l a ło  tyle  c i e p ł a ,  t l e  
go ubyło.  D o p ó k i  to m a  mie js ce ,  t r w a  j e d n o s t a j n e  

o g r za n i e  p ow ie t r z a .

D o k ł a d n e  o b l i c z e n i e  u t r a t y  c i ep ł a  j e s t  n i epo-  
d o b n e m ,  z po w o du  z by t  r ó ż n o r o d n y c h  o k o l i c z n o ­
ś c i ,  na  n ie  w p ły w a j ąc y ch .  D o  o z i ę b i e n i a  o g r z a ­
n e j  p r z e s t r z e n i ,  n a jw ię c e j  s i ę  p r z y c z y n i a :  pęd
w i a t r u ,  p o ło ż e n i e  p ó ł n o c n e ,  m n i e j s z a  l u b  w i ę ­
k s z a  w i lg oć  ś c i a n ;  n a p ł y w  z im n e g o  p o w i e t r z a  
p rzy  o tw ie r a n iu  d r z w i  i t. p. D o ś w i a d c z e n i a  po ­
k a z a ł y ,  ż e  w  o g r z e w a n i u  p o k o i ,  p r z y  n a j l e p sz e m  
n a w e t  uży c iu  m a t ę r y a l u  p a l n e g o ,  z a l e d w i e  s z e ­
s n a s t a  c zę ść  c i ep ła  do  w ł a ś c i w e g o  s ł u ż y  uży ­
t k u ;  a l i c ząc  t y lk o  t r zy  częśc i  n a  oz i ę b i e n i e  
p r z e z  w c i s k a j ą c e  s i ę  z e w n ę t r z n e  p o w i e t r z e ,  i na 
p o t r z e b n e  k o n i e c z n i e  p r z e w i e t r z e n i e ,  w te d y  w y -  
jtfeda z a w s z e ,  że  i n n e  ok o l i c zn oś c i  g u b i ą  b l i zk o  
t r z y n a śc i e  c zę śc i  c iepł a ' ,  do  j e d n o r a z o w e g o  o- 
g r z a n i a  p o w ie t r z a  p o ko jo w eg o  p o t r ze bn eg o .

O s z c z ę d n o ś ć  d r z e w a  za l e ży  r ó w n i e  od s t n rnn -
netro u m n i e j s z e n i a  oz i ę b i a j ą cy ch  w p ł y w ó w ,  j a k  i
od d ob re go  u r z ą d z e n i a  o g r ze w a ją c e g o  a p p a ra ł o .  
D a j m y ,  i e  mo c  o z i ę b i a n i a  o po łow ę  Zmni e j s zon ą  
z o s t a n i e ,  a  o s z c z ę d z i m y  ju ż  tern s a m e m  po łowę 
m a t ę r y a l u  opa lowego .  N a m i e n i ć  t a  na leży ,  iż tein 
ś r o d e k ,  czyl i  o szc z ęd n oś ć  opa łu ,  o w ie l e  ł a t w i e j  
o t r z y m a ć  m o ż n a  p r zez  d o k ł a d n e  o p a t r z e n i e  m ie j s ca  
o g r z e w a ć  s i ę  m a j ąc e go ,  p r z e e i w  n ap ły w ow i  z i ­
m ne go  p o w ie t r z a ,  i d a r e m n e m u  u lo t n i a n i u  s i ę  o-  
g r z a n e g o ,  a  n i że l i  p r zez  d o b r e  u r z ą d z e n i e  o-  

gn i sk .

W a ż n ą  w ię c  b a r d z o  j e s t  r z e c z ą ’, p okó j  t a k  o. 
p a t r z y ć ,  a b y ś m y  n a jm n ie j  c i ep ł a  t r a c i l i .  T u  n a ­
l e ż ą  s z cze g ó l n i e j  do b r z e  o s a d z o n e  i o k i t o w a n e  o- 
k n n  p od w ó jn e .  A l b o w i e m  p o m i ę d z y  n i e m i ,  gdy  
d o b r z e  p r z y s t a j ą ,  z n a jd u j e  s i ę  n i eco  z a m k n i ę t e -  
go po w ie t r z a ,  k t ó r e ,  j a k o  z ły p r z e w o d n i k , w s t r z y ­
m u j e  u lo t n i e n i e  s i ę  j ego .

W i l g o t n e  ś c i a ny  z n a c z n i e  p o w i e t r z e  oz i ęb i a j ą ' ,  
a w ś c i a na c h  zu p e łn i e  su ch ych ,  z m n i e j s z y m y  s i ł ę  
o z i ę b i a n i a , gd y  je o b i c i em  w y k l e j e m y .  S k u t e k  
bod z i e  tu tern w i ę k s z y ,  j e że l i  ob i c i e  n i e  bę d z i e  
zu p e łn i e  do ś c i a n y  p r zykl e jone , ;  l ecz  r acze j  w 
r a m a c h ,  na cal  od ś c i any  o d s t a j ą c y c h ,  na p łó t n i e  
r o zp i ę t e .  W  tym r a z i e  p o w i e t r z e  p o m i ę d z y  ś c i a ­
n ą  a ob i c i em  p rz y c z y n i a  s i ę  do z a t r z y m a n i a  c i e ­

p ła .
Do  o g r z e w a n i a  s ł u ż ą :  l ó d  k o m i n k i ,  2 r e  k a n a ­

ły,  3e ie  p i e ce ,  4 t e  w o d a  g o rąc a ,  i 5 t e  para .

1. K  o m i n  k  i.

C e l e m  k o m i n k ó w  j e s t  o g r z e w a n i e  og n i e m  w o l ­
nym- W  tytn bez  w ą t p i e n i a  n a j d a w n i e j s z y m  sp o ­
so b i e  o g r z e w a n i a ,  k t ó r e  od o g n i s k a  na  ś r o d k u  
cha ty  w o ln o  pa l ąc eg o  s i ę  p o c z ą t e k  w z i ę ło ,  o g r z a ­
n i e  poko ju  n a s t ę p u j e  t y lk o  za p o ś r e d n i c t w e m  eie-  
p l i k a  p r o m ie n u j ą c e g o  z ogn i sk a .  C i ep ło  z k o ­
m i n k ó w  po ch odz ące ,  wy n os i  z a l e d w i e  t r z e c i ą  l ub  
c z w a r t ą  c zę ść  c i e p ł a ,  j a k i e  m n f e r ya l  p a l ny  w y ­
d a ć  m o ż e ;  p o n i e w aż  n a j w i ę k s z a  czę śc  g u b i  s i ę  
t u  d a r e m n i e  w  ś c i a n a c h ,  k o m i n  o t acza j ących.

P róc z  t ego,  w  u r z ę d z e ń i u  tern,  m a  mie js ce  o g r o ­
mny  pęd p o w i e t r z u ,  a k tó r e g o  t a m o w a ć  n i e  m o ­
żemy ,  . pon i ew aż  j e s t  to j e d y n y  ś r o d e k  u n i k n i e n i a  
d y m i e n i a  s ię z k o m i n ó w .  J e d y n ą  t y lk o  d o g o d n o ­
ś c i ą  k o m i n k a  j e s t :  p r z y j em ny  w i d o k  og n i a ,  s z y b ­
k i e  w y c z y s z c z a n i e  p o w i e t r z a  p r z e z  p r ę d k ą  one -  
goż  z m i a n ę ,  i o g r z a n i e  s i ę  w  k r ó t k i m  czas i e .

A le  to r .agłe przy k o m i n k u  r o z g r z a n i e ,  m i a n o w i ­
c ie  po m o c n e m  n n z i ę b i e n i u ,  j a k k o l w i e k  p r z y j e ­
m n e ;  c z ę s t o k ro ć  p r z ec i e ż  s z k o d l i w e m  z d r o w i u  s i ę  
s t a j e ,  j a k  t ego  mn ie j  w ięce j ,  k a ż d y  z na s  p e w n i e  

j u ż  do zna ł .
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2. O g r z e w a n i e  z a  p o m  o e ą  k a n a ł ó w ,

W  po ko j ach ,  l ub  b u d y n k a c h  bez  p ięf r .  o g r z e w a ­
n i e  za po m oe ą  k a n a ł ó w ,  w r ó ż n y c h  k u  r u n k a c h  
pod po d ło gą  u m i e s z c z o n y c h ,  w k tó ry ch  w j e d n y m  
koń cu  zn a j d u j e  s i ę  o g n i s k o ,  a w  d ru g im - ko m in  
do w y p u s z c z a n i a  d y m u ,  t a k ,  że  dy m  ten i po­
w i e t r z e  o g rz an e  p r ze cho dz i  k a n a ł a m i ,  j e s t  sfosn-  
wn en i  i b a r d z o  k o r z y s tn e m .  —  R z y m i a n i e  u ż y w a l i  
t ego s p o s o bu  o g r z e w a n i a  b a rd z o  częs to ,  a s z c z e ­
gó ln i e j  w ł a źn i ac h .  Od  n i e p am ię t n y c h  c za só w  li­
g a j ą  go Chy ńeźycy ,  k tó ry ch  m i e s z k a n i a  s ą  t y l ­
k o  j e d n o p i ę t r o w e .  W  i zb ac h  m i e s z k a l n y c h  na j -  
s t o s o w n i e j s z e m  j e s t  o g rz a n i e  po d ł og i ;  a l b o w i e m  
p o w i e t r z e  o g rz a n e  m a  w ła s n o ś ć  w s t ę p o w a n i a  w  
g ó r ę  i  z a j m o w a n i a  w yżs zyc h  w a r s t w ;  a z im n ie  sze,  
g i o m a d z ą c  s i ę  n i z ko  p rzy  p o d ło d z e ,  zo s t a j e  w iec  
c i ąg l e  w be z p o ś r e d n i e m  z e tk n i ę c iu  z ź r ó d ł e m  ci ep ła ;  
a  tern l ep i e j ,  im  w  w ię k sz e j  s t y k a  s i ę  p ow ie r zch n i .

Na j l e p s zy  k s z t a ł t  p o w ie r z ch n i  k a n a ł ó w ,  k r z y ż u ­
j ący c h  s i ę  pod pod łog ą  k a m i e n n ą ,  l ub  z cegiy  pa ­
l o n e j ,  j e s t  u  do łu  o k rą g ł y ,  ł u k o w a ty ,  c e g ł a m i  o b ­
m u r o w a n y ,  a f l i z ami  s zcze ln i e  p r z y s t a j ą r e m i  i k i ­
t e m  lub  m i e s z a n i n ą  z w a p n a  i p i a s k u  po ląezone -  
m i ,  ok ry t y .

A b y  p r z e s z k o d z i ć  u c h o d z e n i u  c i ep ł a  na  dół ,  sy ­
pie s i ę  na  ok o ło  i pod spód k a n a ł u  g r u z  d o b rz e  
w y su sz on y .  —  S z e r o k o ś ć  k a n a ł u ,  s t o s o w n i e  do  
w ie lk o ś c i  o g n i s k a ,  m oż e  wyn os i ć  od 12 do 2 i c h  
ea; i .  W a ż k i c h  ro b i ć  n ie  r a d z i m y ,  bo s i ę  p r z ez  
to p r z e w i e w  p o w i e t r z a  os ł ab ia .

O g n i s k o  z w y k l e  z n a j d u j e  s i ę  z e w n ą t r z  o g r z e ­
w ać  s i ę  ma j ą ce g o  m i e j s ca :  na  d z i e d z i ń c u ,  w  p i ­
wn i cy ,  l ub  w dol e  w y r o b i o n y m  w  z i e mi .

W j e d n e j  ze  ś e i a n  b o c zn yc h  z n a jd u j e  s i ę  komin,  
czyl i  d y m n i k ,  w y p r o w a d z o n y  w  gó rę .  W y s o k o ś ć  
j e g o ,  d l a  n a d a n i a  p r z y z w o i t e g o  p ę d u  p o w i e t r z a ,  
z a l e ży  od d lu go se i  k a n a łu .

Spo só b  t en  . o g r z e w a n i a ,  u ż y w a  s i ę  t e r a z  n a j ­
czę śc i e j  w  t r e i b h a u z a e h ; w t ym r a z i e  p r o w a d z ą  
s i ę  t a k ż e  k a n a ł y  w  b oc zn ych  ś c i a n a c h ,  aby  c ie ­
pło w s z ę d z i e  się.  r ozchodz i ł o .  G d z i e  p o t r ze b a  w y ż ­
sze j  t em p e r a t u ry ,  j a k  np.  w  su s z a rn i a c h ,  p o k r y w a ­
j ą  s i ę  k a n a ł y  b l a c h a m i  ż e ł a z n e m i .

M i e j s c e  k a n a ł ó w  za s t ąp i ć  m o g ą  r u r y  z b l a c hy  
ze l a zne j ,  l ub  z l a ne go  ż e l a z a ;  a  n a w e t  z  pa lone j  
g l i ny ,  10 do 12 cali  w  p rzec i ęc iu  ma jące .

( D a lsz y  c ią g  w n a stęp n ym  N rze .)

C li o r  o b y  r o ś l i  n .  '

U w a Q i n a d  p r z y c z y n a m i  m u r z a n k i  , n r a l em : L  u n a  r  i a  s t r a c i w sz y  r o d z a j o w e  z n a m i o -  
c z y l i  g ł o w n i .  n a ,  o d m i e n i ł a  s i ę  w  b i a ł ą  i b i a ł o  - n a k r a p i a n ą . '

( D o k o ń c z e n i e . )  T o ż  s amo H e s p e r i s ,  k tó r y  do tego  w y d a ł  w ie -
l e b i a ł y c h ,  z pe łn y m  k w i a t e m  k rz ak ó w '  (gdy za ś

1. N a  g w o ź d z i k u  b i a ł y m  ( D y a n th u s  ca ry o ph y t -  s a m e g o  pe łnego  w  n a t u r a l n y m  k o l o r z e  n i e  wy-
us) zd i ą w sz y  g łó w k i  p y ł k o w e  p r zed  r o z p ę k n i ę -  d a r z y ł o  m i s i e  w i dz i eć ) ,  z a s  C h e i r  a n t h u s wy-

e i e m ,  n a ł o ży ł e m  s ł u p k i  g ł ó w k a m i  p y ł k ó w ę m i  ro -  d a ł  w ie l e  k r z a k ó w  pus tych  i pe łn y ch  z k w i a t e m
S iny (A t r opa  physa l o id e s ) ,  a z nas i en ia  z t ąd  po- ko lo ró w  Hesper i su  i L u n a r i i .
w s t a ł e g o  o t r z y m a ł e m  g w o ź d z i k i  b ł ę k i t ne .  3.  W  r o k u  ze s z ł ym  m i a ł e m  b r u k i e w  ( B r a s i c a

2. P o s a d z i ł e m  przy  so b i e  L u n a r i a  r e d i v i v a ,  n a p o b r a s i c a ) , n a  n a s i e n i e  p o s a d z o n ą  w  b l i zko śc i  
esper is  i n a t r on a l i s  i  C h e i r a n t h u s  a i n m u s f l o r e  a l -  r z o d k w i  m i e s i ę c z n e j ;  p r z y p a d k i e m  r az em  z a k w i ­

tł. L nasion zebranych następne odmiany o t r z y -  tly, powschodzoną b r u k i e w  na w io sn ę  ( i l e  ż e

X
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t k s z f n l l u  l i ś c i  n i e  o d m i e n i ł o )  k a z a ł e m  r o z s a d z i ć ,  
a l e  z w i e l k i e  in p o d z i  w i e n ' e m  m o j e m ,  o k o ł o  S g o  
j a n;i w s z y s t k a  ( z a m i a s t  w i ą z a n i a  m i ą ż s B y r h  k o -  

■rzeni)  z a k w i t ł a ,  i w y d n l a  j a k i ś  n o w y  g a t u n e k  
rzeąia-ku,  k t ó r e g o  p a r ę 1 g a r n c y  z e b r a w s z y ,  c h o w a m  
d o  s i e w u  d o  p r z y s z ł e j  w i o s n y .  Z m i a n y  t e j ,  n i ­
c z e m u  n i e  - mo ż n a  p r z y p i s a ń ,  j a k  t y l k o  z a p r o s z e ­

n i u  p y ł k u  n a s i e n n e g o  r z o d k w i  m i e s i ę c z n e j .
■4. C h c ą c  o t r z y m a ć  m e l o n y  j e d n o s t a j n i e  d o b r y c h  

g a t u n k ó w ,  z a s i e w a ł e m  n a s i o n a  n a  k a ż d e j  s k r z y ­
n i  i n s p e k t u  a  j e d n e g o  i  t y l k o  i t e g o  s a m e g o  o w o ­
c u  z e b r a n e ;  m i m o  t o ,  p r ó c z  j e d n e g o  w c z e s n e g o  
g a t u n k u ,  n i e  m o g ł e m  d o j ś ć  d o  z a c h o w a n i a  c z y ­
s t y c h  z n a m i o n  t y c h ż e  s a m y  e h  o d m i a n ,  c o  d o  p o ­

w i e r z c h o w n o ś c i  i s m a k u .
5.  P r z e z  m i e s z a n i e  p y ł k ó w  r o ś l i n  s  r o d z a j u  

P e l a r g o n i u m ,  z d a r z y ł o  m i  s i ę  o t r z y m a ć  g a ­

t u n k i  z u p e ł n i e  n o w e ,  k o l o r e m  k w i a t u ,  s k ł a d e m  
l i ś c i a ,  z a p a c h e m ,  a n i  o j c u ,  a n i  m a t c e  n i e p o d o ­
b n e .  T o ż  s a m o  z j a w i s k o  p o k a z y w a ł  m i  o g r o d n i k ,  
w  G r a b k a c h  w  K r a k o w s k i e m  p r z e d  k i l k ą  l a t y . —  

K r e d y  w i ę c  w i d z i m y  t y l e  o d m i a n  d z i e j ą c y c h  s i ę  
w  r o ś l i n a c h , c z e r n i l i b y ś m y  n i e  m i e l i  p r z y p u ś c i ć :  

ż e  p y ł e k  g r z y b a  a s c i d i u s n ,  p r z e n i e s i o n y  n a  i n ­

n ą  p o d s t a w ę  p a s o ż y t n o ś c i , i n n y m  ż y w i o n y  p o ­
k a r m e m ,  a  m o ż e  i p o m i e s z a n y  z  i n n y c h  r o ś l i n  

p y ł k a m i  u p ł a d n i a j ą c e m i  , n i e  m i a ł b y  s i ę  z a m i e n i ć  

w  p u e c i n i ą  ‘
C o  do  k n p e a  h a n d l u j ą c e g o  c y t r y n a m i  , m u s z ę  

s t a n ą ć  w  o b r o n i e  j e g o ;  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  b y ł b y  
w  s t a n i e  u t w o r z y ć  p o d o b n i e  p o d s t ę p n y  p o m y s ł ;  
p r z y z n a j m y ,  i ż  z a p e w n e  b y ł  w  s t a n i e  z a s t a n o ­
w i e n i a  s i ę :  z e  z a p e w n e  z a s t ę p s t w o  c y t r y n  s o k i e m  
b e r b e r y s o w y m ,  n a  t a k  m a ł e j  l i c z b i e  p r z e d m i o t ó w  
o g r a n i c z y ć  s i ą  r a o ż e , i ż b y  n a  z w i ę k s z e n i e  h a n ­
d l u ,  w p ł y w u  w y w i e r a ć  p r a w i e  n i e  m o g ł y ;  n a s t ę p n i e  
m ó g ł  m n i e m a ć :  i ż  n i e  w s z y s c y  m u  u w i e r z ą :  d a ­
l e j ,  j a k ż e  z w i e l k ą  u s i l n o ś e i ą  m u s i a ł b y  d z i a ł a ć ,  
a b y  u p o w s z e c h n i ł / s w ą  b a j k ę ;  p r z y t e m ,  n i e  m ó g ł -  
z e  b y ć  p e w n y m ;  i ż  z n a j d z i e  l u d z i ,  k t ó r z y  z e -  
e h e ą  z g ł ę b i ć  r z e c z  t y l e  w a ż n ą ,  a  z w ł a s z c z a  p o ­

m i ę d z y  A n g l i k a m i ,  l u b i ą c y m i  s i ę  z a s t a n a w i a ć  i

t r i e  r o l n i c t w u  o d d a n y m i ' !  W s z y s t k o  t o  m y ś l ą  
s w o j ą  p r z e j ś ć  m u s i a ł .  D o d a j m y  d o  t ego. ,  i z  j e ­
ż e l i  z a  s t r a t n y  u w a ż a ł  h a n d e l  c y t r y n ,  m ó g ł  go  
z : i  i n n v  k o r z y s t n i e j s z y  z a m i e n i ć ;  n a d t o ,  z a n i m b y  
b e r b e r y s  z n i s z c z o n o , ( g d y b y  t e n  n i f a t  w p ł y w  n a  
j e g o  h a n d e l ) ,  c y t r y n y  p o g n i ł y b y  t y m c z a s e m ,  a  
t e g o  n i e z a s t a n o w i e n i a  c z ł o w i e k o w i  d o w c i p n e m u ,  

( j a k i m  b y ł b y ,  g d y b y  p o d o b n y  p o d s t ę p  w y m y ś l i ł ) ,  
p r z y p i s a ć  z e  s p r a w i e d l i w o ś c i ą  n i e  m o ż n a .  N i e  

p r z e c z ę ,  m o ż e  k u p i e c  e y t r y n  p i e r w s z y  o d k r y ł  
p o w o d y  z a r a z y  z b o ż a ,  a l e  p o c ó ż  m a r n y  b y ć  t y l e  
z ł o ś l i w y m i ,  a b y ś m y  z a m i a s t  w d z i ę c z n o ś c i ,  h a ń ­
b ą  o k r y ć  g o  c h c i e l i  i p o d s t ę p o w i  p r z y p i s y w a l i ,  
co j e g o  b a d a ń  n a t u r y  m o g ł o  b y ć  s k u t k i e m ?  C z y -  

l i ż  k u p i e c  n i e  m ó g ł  p o s i a d a ć  n a u k  i  z g ł ę b i a ć  
p r z y r o d z e n i a !  n i e  j e s t  to  r z e c z ą  w r o d z o n ą ,  z e  
n i g d y  d o b r e m u  w i e r z y ć  n i e  c h c e m y ,  z ł e m u  z a ś  

z a r a z  u w i e r z y m y ,  a l b o  ż e  d o b r e  n a - z ł e  w  d r u ­

g i c h  u s i ł u j e m y  p r z e k s z t a ł c a ć .  K z e e z  w i ę c  c o  d o  
p r z e d m i o t u  w  m o w i e  b ę d ą c e g o ,  p o s z ł a  w ł a ś c i ­
w y m  t r y b e m ,  t o  j e s t :  i ż  j e  n a  z ł e  w y ł o ż o n o .

T e r a z  d o d a j ę  j e s z c z e ,  iż  w i e l u  g o s p o d a r z y  ż a ­
l ą c y c h  s i ę  n a  z a r a z ę  o z i m i n  z a p y t y w a ł e m ,  c z y l i  

n i . '  u w a ż a l i ,  a b y  w  o d d a l e n i u  d w ó c h  l u b  t r z e c h  

m i l  p o l a ,  n i e  p r z e c i ę t e g o  l a s a m i ,  r ó s ł  b e r b e r y s ,  
i c z y l i  n i e  z w a ż a l i ,  a b y  w  c z a s i e  g d y  s ł o m a  b y ­
ł a  m i ę k k ą ,  w i a ł y  w i a t r y  z e  s t r o n y  b e r b e r y s e m  

z t i r o s l e j !  co.  w s z y s c y  j e d n o z g o d n i e , i ż  t a k  b y ł o ,  

p r z y z n a l i .
N i e k t ó r z y  r o l n i c y  p r z y p i s u j ą  z a r a z ę  z b o ż a  

m g ł o m  i w i l g o c i  w  p o w i e t r z u ;  c z y l i s  n i e  m o ż e ­
m y  p r z y p u ś c i ć ;  i ż  z a r o d y  g r z j b a  n s e i d i u m  z  tern 

w i ę k s z ą  ł a t w o ś c i ą  p r z y l e g a j ą  d o  s ł o m y  z w i l ż o n e j  
i w z r o s t  n a  n i e j  p o b i e r a j ą !

W r o k u  t e r a ź n i e j s z y m  z r o b i ł e m  u  s i e b i e j j w Ł u k o -  
w c u  n a s t ę p u j ą c e  d o s t r z e ż e n i a :  w i e m y ,  i ż  u  n a s  w i a -  

t r y w s c h o d n i e  s ą  w i ę c e j  s u s z ą c e ,  n i ź l i  w i l ż ą e e ;  w s z e -  
l n k o ż  p s z e n i e a  u  m n i e  ^ u p e l n i e  z a r a ż o n ą  z o s t a ­
ł a ;  l e c z  w s z y s t k i e  p u c e i n i e  z a l e g ł y  s t r o n ę  wrs e h o -  
d o w ą  s ł o m y ,  t o  j e s t  s t r o n ę ,  z  k t ó r e j  w s c h o d n i e  
w i a t r y  w i a ł y  o d  s t r o n y  S  p e r a  n  d y ,  w i o s k i ,  g d z i e  

m n ó s t w o  b e r b e r y s u  p o r a s t a .
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Jeszcze na  dowód zarznfu p rzeciw be r be rys ow i  ko l i c a c h ,  gdzie za raz ie  podlegają oziminy is tnie
i Jo dodać w i m e n e m , że od roku 1765 b a b k a  be rb e ry s ,  mogłoby rzecz tę r oz ja śn ić ;  al e widząc 
moja- -miała wieś  nad Y ł i s l ą ,  w której  ciągle sie-  j a k  moi  wspó łz iom kow ie  są  l eniwi  do odpowia-  
wano  oziminy z w ie l ką  k o rzy śc ią ;  powódź przy- dan ia  na  podobne zapy tan ia ;  m y ś l ę ,  iż pewniej* 
n ios ła zarosły b e r b e ry so w e ;  odtąd do roku  1827 szym by łoby ś r od k ie m za poś redn ic twem . W  W.  
ojciec mój nigdy oz iminy  s iać nie mógł ,  gdyś Kommis sa r zy  Obwodowych:  zapytać W ó j t ó w  G m in ,  
s iew się n a w e t  nie wracał .  Co t rwa do dn ia  dzi-  czyli w  okres ie  2ch, 3ch i 4eh mil  są  berbe rysy,  i  
s ie jszego.  Tak w ięc ,  zdaje  mi s i ę ,  iż s łuszn ie  czyli  zboża  ulegają  za razie  w tej okol icy,  a to 
za  wytępien iem tej rośl iny p rzemawiam.  dopiero do ściślejszej  doprowadzi łoby naspewności .

W e z w a n i e  obywatel i  do ob ja śn ie ń :  czyli w o- L e o n  C h o r a e n t o w s k i .

F ab ry  kacy a cu k m  hurakoweg'O.

D o n i e s i e n i e .  Z resz tą  appara t  ten i w raf ineryaeh cu kr u  z naj -
Nowy zupełnie sposób wyrabiania cukru burakowego w ię k s zą  korzyśc ią  może być użytym.  Pod  wzgłę-  

za pomocą środków prostych i szybko działają^ dem w arzen ia  syropu ,  odznacza  s ię  on w  poró-  
cych; któro wszelkie’ zawady, jakie dotąd ta w a- w n a n i u , do is tnąeyeh d o t ą d ,  przez t o :  iż  syrop 
żna odnoga przemysłu doznawała, usuwają, wy- w  przeciągu  jednej  minu t y  dochodz i  do p u n k t u  
dając najpomyślniejsze wypadki. k r  y s t  a 1 i z a c y i ; co ,  podług zwycza jnego d o tą d’

(M lgem . Org. f i i r  Hand, und Gew.) pos tę po wan ia ,  za le dwi e  w  30 m in u t ac h ,  a  często
W y n a le z i o ny  p rzeze mn ie  app ara t  do w yrab ia -  n ie równie j  później  s ię  ot rzymuje,  

nia cukru  b u r a k o w e g o ,  do pr owa dzo ny  zos ta ł  do J e s t  r zeczą u d o w o dn io n ą :  iż. im d łu ższy  czas 
na jwyższe j  d o k ła d n o ś c i ;  na k t ó r y m ,  oczyszcza-  syrop zos taj e w  styczności  z go rąc em ,  tern w ie ­
n ie  s o k u ,  pa row an i e  go i  warzen ie  sy ro p u ,  od-  k s z a  tworzy  s ię  g0 ilość. A że ,  j a k  powiedz ia -  
b y w a  się  na p r z e m i a n  ( a b w e e h s e l n )  i bez ł e m ,  ta niedogodność na  moim apparaeie zupeł-  
p r ze rw y ,  z nad z w y cz a j ną  szybkością .  Usku teczn ia  n ie  u pad a ,  p r z e to ,  samo z s i eb ie  s ię  r o z u m i ,  iż  
s ię  zas  to ,  j edyn ie  za  pomocą mało  znaczących ba rdz o  mało wydaje on melasu.  
zmian w położen iu  części  sk ładowych  apparatu .  Prócz t ego,  wynalazłem now e  pos tępowanie  eo

N a  tymże  a p p a r a e i e ,  wymaga jącym siły paro-  do o t rzymania  soku  burakowego .  J e s t  ono o w ie -  
w e j ,  si le 15 koni  od p ow ie d n ie j ,  mo żn a  dz ienn ie  le p rostsze od t a k  zwane j  m a c e r a e y i ;  przytem
ot rzymać  syrop z 20 ,000 fun tó w bu rak ów .  nie os łab ia  soku  i nie mięsza  go z obeemi c i ala-

Szczególniej szą  jego za le t ą  j e s t  to:  iż  sok  w m i ,  k tó r e  da l szą  operaeyą t ak  ba rdz o  u t r u dn ia -  
róznye h  operaeyach ,  nnjwięeej  tylko j e d n e  m inu -  j ą ;  a czego u n i k n ą ć  nie m o ż n a ,  rozcie ra jąc  b u ­
tę  zostając w styczności  z og n ie m ,  ma ło  tworzy  ra k i  i wyciskając p rassami  sok  z i eh miazgi .  Z a  
melasy,  wydaje  cu k i e r  bia ły,  bez najmniej szego  pomocą  zaś  mego pos tępowania ,  na jmnie j sya  i lość 
p rzygorza łego  (b randigen)  sm a k u .  N ad t o ,  j e s t  on cuk ru  nie zos taj e w m ia z d z e ,  i  o t r zymuje się 90  
n a d e r  prosty,  t r wa ły ,  a  przytem oszczędza p r a c ę , proc.  soku.
węgiel zwierzęcy i m ateryał palny. W szakże  są B liższą  wiadomość udzielę przez listy franko- 
to  korzyści, dla wszystkich fabrykantów wielkiej wane. E. S i e g e r  w A a e h e n .
wagi.
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Wiadomości Handlowe i Przemysłowe, w  bliższej styczności 
z rolnictwem  naszem zostające.

W ro c la w  7 P aźdz ie rn ika .
Na tegorocznym ja rmarku  jesienny ca, glówne- 

mi kupcami wełny byli: krajowi fabrykanci ,  han­
dlarze wełny Niemieccy i Anglicy. Niderlandczy- 
ków nie było. Przeciąż szla szybko od rę k i ;  mia­
nowicie co do wełny szlązkiej od 75 do 80 tal. 
za cenfar i wełny polskiej ad 58 dp 65 ta la r .— 
W  ogólności cena wełny polskiej podniosła się 
o 8 ,  a szlązkiej o 10 proc. w porównaniu do ce­
ny wiosennej.

Urzedotve doniesienie o tymże ja rmarku brzmi 
jak  następuje:  Przywieziono wełny:

1. Ze Sz lązka  - - cent. 2774 .
2. Z Wiel.  Księztwa Poznańskiego — 3551.
3. Z Galicyi — 2017.
4. Z Austryi  — 3000.
5. Z Czech -  — 9.

Razem centnarów 8651.
Z ja rmaku wiosennego pozostało około 6000.
Dowiezionej w easie pomiędzy temi dwo­

ma ja rm ar ka m i ,  po większej części wełny 
polskiej  - - - - — 9000.

Było więe wełny na targ wystawionej o-
koło -  - - - cent. 23,651..

Ceny były następujące:
W y s o k o - c ie n k a  szlązka jednostryżna

centnar od 82 dolOO tal. 
Cienka  ditto - - — 74 — 78 —
Średnia ditto - — G2   66 __
Wysoko-cienka  jagnięca - — 90 — 95 __
Cienka ditto - - — 72 — 76___
Srednio-cienka - , - — 65 — 70___
Wysoko-cienka  szlazka letnia — 70 — 75 — 
Cienka - - - - — 60 — 65 —
Srednio-cienka — 54 — 56 —

Cienka dwustrzyżna oentnar od 60‘ do 70 tal.
Srednio-cienka f — 55 — 56 —

Cienka pełowa (pelle wolle) — 50 — 60 — ,
Wysoko-cienka  Poznańska i Pol

ska  jednostrzyzna - —■ 65 — 70 —
Cienka ditto — 55 — 60 —
Srednio-cienka - — 48 — 50 —

Średnia i ordynaryjna ' - — 4 2 , - 45 —
Cienką letnia - — 50 — 60 —
Średnia i ordynaryjna - — 40 — 45 —
Biała drobna - -  ; — 19 — 24 —
Czarna  ditto - - — 14 — 18 —

W  ogólności przyjąć m oż na , i ł cena w poró-
wnaniu do ceny’ wiosennej ,  podniosła się o 5 do 
6 proc. Były przypadki ,  gdzie wełna ,  k tóra na 
wiosnę nie miała kupca,  o 12 proc. wyżej prze- 
daną została.

9<£S>&£

U r o c z y s t o ś ć  r o l n i c z a  
W K r ó l e s t w i e  W  v r  t e m b e r  g s k  i e m.

Podczas uroczystości rolniczej w K a n n s t a d t ,  
zaszczyconej i tą razą obeeńością Króla  Wir tem-  
bergskiego i enłego dworu ,  pomiędzy innemi łi- 
eznemi przedmiotami,  wystawiono na widok pu­
bliczny :

1. Daehówki ,  które s powodu falców w górnej 
i dolnej ich st ronie,  przewyższają wszystkie do­
tąd znane. ^

2. Cegły, podług angielskiego sposobu robione. 
Różnią  się one od zwyczajnych przez to,  iż m a ­
j ą  na obu płaskich stronach w klęsłości,  czyli 
dołk i ,  przez co tworzy się z cymentu pewien r o ­
dzaj ząbkowatośc i , która wiele się przyczynia do. 
t rwałości  muru.



Nowe kartofle i dynie  an g i e l s k ie ,  szczegó l­
nie jszej  piękności .

4. Model  do pralni  owiec,  zaprowadzone j  w I n ­
s ty t uc ie  gospodars twa  wiej skiego w H o  li e n h e i m.

5. Cyl inder  ze szczo tkami ,  sp rowadzony z F ran -  
• eyi do fab rykaey i  mączki .

6. A ppara t  do suszen ia  różnych p ro d u k t ó w  go­
sp o d a rs k i ch ,  celem u ła tw ie n ia  dalszego ich p rze ­
rab ian ia .

7. Ang iel ska  wieża zbożowa  ( G e t r e i d e t h n r m ) ,  
mogący zastąpić  zwycza jne  s k ł a d y ' zbożowe.

8. Ul  wentylacyjny Nut t s .
9- Pięć ga t unk ów  kapus ty  an g ie l s k ie j ,  poinie-

R o z m a i t e

U ł a m e k  z m o w y  B a r o n a  S t r a s s a r t .

W  B r ux e l l i  za łożono  sz ko łę  h a n d l u  i p r z e ­
m y s ł u .  P rzy  jej  o tw or ze n i n ,  Ba ro n  S t r a s s a r t  
w  ten sposób do uc z n ió w  p rze mó w i ł :

„ P a n o w i e ! K r o n i k i  w i e k ó w  ś redn ich pełne są 
podań  o czarodziejskiej  mocy wieszczek i cudach 
przez nie  zdzia łanych.  P r a w d z i w ą  zaś  wieszc zką  
w ie k u  19go j e s t  p r z e  m y s ł ;  j ego bowiem cuda 
ka żd ego  za dz iw ia ją ;  on to ,  za pomocą pełnych  
sz tuk i  i cudownego  złożenia ma szy n ,  daje ruch 
c i a łom martwym-;  znosi ,  niweczy,  że t a k  powiem 
odległość ,  siły cz łowie ka  s tokro tn i  i żadnych nie 
z na  t rudnośc i ,  on u t rzymuje wszędzie  prawy7 spo­
ł eczności  po rzą dek  i na pewnyeh podstawach 
g ru n tu je  b l a sk  i znaczenie k r a jó w ;  on tworząc 
b o g a c t w a ,  tę n ieodstępną sw ą  to w ar z ys zk ę ,  sz tu ­
k i  nadobne  do życia w y w o łu je ;  ale też ściśle 
zw ią za n y  z cnotą i w iad om ośc ia mi ,  on tylko 
wśród ludu  moralnego i oświeconego chę tnie p rze­
bywa.  Ty lk o  c i ,  eo pły tko  rzeczy b io r ą ,  lub źl e 
myślący,  mogą  u t r z y m y w a ć ;  i ż  p r z e m y s ł  z o ­

dzy k i ó r e m i ,  pod wzg lędem w ie lk oś c i ,  celuje 
z w a n a : C e s a r  e a u - C o w - C a b a g e.

łO. Olb rzy mie  kar tof le B o h  a n  a.
11. J a r m u ż  No wo -See land zk i .
!2. Nowy rodza j  j a rzy ny :  T e t r a g o n i a  e x -  

p n n s a  z w a n e j ,  k tó ra  n a w e t  podczas na j such sze ­
go la ta  , bu jn ie  rośnie.

13 Nowa roś l ina  do ryżu podob na ,  sp r o w a d z o ­
na  z Pe ru  , n a z w a n a :  C h e n o  p o d i u m  Q u i n  o a.

14. So r t i m en t  naj lepszego g rochu i szocewiey.
15. S o r t i m en t  naj lepszych owoców.
I le  podobne wys tawy  przyczynia ją  się do w z r o ­

s ł a  ro ln ic twa  i p r zemys łu ,  nie po t rzeba pewnie  
wymieniać.  ( M e r k u r y  S z w a b s k i  z d. 3 Paźd. )

r z e d m i o t y .

s t a j e  w  s p r z e c z n o ś c i  z m o r a l n e m  i o b y  
c z a j  n e m  w y k s z t a ł c e n i e m ;  j e s t  to s z k a r a ­
dne  b lu źn ie r s tw o  p rzec iw p rawdz iwe j  cywil i-  
zaeyi . ”

„B e lg ia  s to i  dzi ś  w  p ie rwszym rzędz ie  k ra jów; 
ko mu z  to winna  % p r z e m y s ł o w i ,  t ak dzielnie'  
wsp ie ranemu p r z e z  d u c h a  s t o w a r z y s z e ń  
p rzemysłowych ,  tę najmocniej szą dźwign ię  ' ł a t w e ­
go w yk on yw ani a  o lbrzymich przeds ięwz ięć . ”

„Na jpewnie j szym ś rodkiem zapewnien ia  i n a ­
dal  postępów temuż p rzemy s łowi ,  j e s t :  u ł a tw ie ­
n ie  nabycia pot rzebnych wiadomości  t y m ,  k tó rzy  
s ię  poświęca ją  tyle sz lache tnemu i użytecznemu 
zawo dow i  h a n d l u  i p r z e m y s ł u .  —  P a n o w i e ,  
ten tez  to j e s t  cel ninie jszej  szkoły.  Wszystko '  
zda je  się przepowiadać tej nowej  I n s ty tu c j i  po­
my ś l n ą  przyszłość:  W y b ó r  nauczyc ie l i ,  l iczba  ze ­
b ranych  już  uczniów,  i -  dla  czegóż nie mam 
dodać —  n iezłomne us i ł owa n ia  tych sz lachetnych 
męzow,  do k tó rych g ron a  n a l e ż e ć ,  ma sobie za  
na jw ię ks z y  zaszczyt . ”

M o w ę  tę zakończy!  Baron  S t r a s s a r t  czułem

- j f



w ez wa n ie m uczn iów,  aby t ak  dla s w eg o ,  j a k  dla 
dobra, k r a j u ,  s t ara l i  s ię korzystać ze  sposobno­
ści , i wspólubiegać o o t r zym anie  nagrody ,  przy 
ko ń eu  roku  szko lnego dia nich p rzeznaczone j .— 
(Al lgent .  Org. )

O  o w a d. a  c h-

W  Niemczech ,  owad y  zasiewom szkod l iwe ,  t a k  
d a l ec e  poezynają s ię  rozszerzać,  iż w ła d z e - i  u- 
ezeni  w zy w aj ą  ro lników,  by swe spost rzeżen ia  
nad niet.".i zeche ie l i  udz i e la ć ;  uważając,  to za  j e ­
dyny sposó b  poznania  natu ry  tyehże owadów,  i 
ś rodków ich wytępienia-  I  u nas  w wielu  ok o l i ­
cach t a  k lę s k a  s ię  szerzy ;  i u  nas W ł a d z e  s t a r a ­
j ą  s ię  jej  za p ob ie dz ;  al e t r udna  rada  t a m ,  gdzie 
na t u ra  zł ego t ak  ma ło  j * i t  zna ną  j ak  w powyż­
szym raz ie .  Oby  więc  PP.  Gospodarze  raczyli  
pójść za p rzyk ła dem  z iom ka  naszego  Z. St.  oby ­
w a t e l a  z L ub e l sk i ego ,  k to rego spost rzeżen ia  nad 
ś ro d ka m i  wytęp ian ia  owadów w mowie  będących 
(w Nrz e  23 T y g o d n ik a  z r. b. zamieszczone), ,  przez 
now e ,  za g ran icą  poezyniorfe d o św ia dc zen ia ,  n i e ­
j a k o  popar te  zos tały.  (jPatz N e r  4 0  Tygodnika .) .

I I  a n d  el; w i e i  n ą , c z y l i  l a t o r o ś l a m i  
w  i e r  z b o w  e m i .

O d  wielu już  lat  F rancy a  p rowadzi  z A m e r y k ą  
bardzo kor zys tny  wywozowy hande l  wiciną.  Są 
t a m  nawet  okol ice ,  gdzie podobnie j a k  zboże-, u- 
p r aw ia ją  na  ten cel  wicinę.  W  obwodzie  b c r -  
v i e r e ,  b l i zko 5000 osób różnego wieku  za jm u­

je  s ię  t ą  now ą  odnogą przemysłu.  Je s t  zaś ona 
tern kor zys tn i e j s zą ,  iż dając  za t rudn ienie  dz ie ­
c i o m , '  j uż  od pierwszej  młodości  nawy ka  j e  do 
p r ac y  i  przemysłu.

N a g r o d a  n a  w y n a l e z i e n i e  p ł u g a  
p a r o w e g o .

T o w a r z y s t w o  agronomiczne  w Szkocyi ,  p rzezna ­
czyło 500 fu n tów szter l .  (około 20,000 zł. poi.)- 
nagrody ,  d ia  t ego ,  k toby w yna la z ł  p l ag parowy;  
czyli  zastosowanie  s i ły pary do uprawy roli .

F a b r y k a c j a  c u k r u  b u r a k o w e g o  
W N i e m c z e c h .

Pi sm o  n iemieck ie :  Ą l l g e m .  O r g a n  i f- d. 
m ó w i : „ W  ogólności  f ab ry kae ya  cukru  z b ur ak ó w  
idzie  u nasr do br ze ;  i z coraz w ię k s z ą  pewnośc ią  
możemy u t r zy m y w a ć :  że Niemcy  w kró tc e  obe jdą  
się  k r a jo w ym  b u r ak o w y m  cukrem.  W s z ę d z ie  bo­
wiem pow s ta ją  f ab ryk i  tego ro dza ju ;  a już  is tną-  
cyin dobrze  się powodzi .  ”

S p o s ó b  p e w n y  z a p o b i e ż e n i a  p r z e c i e k a ­
n i u  o l i w y  i o l e i j ó w  p r z e z  d r e w n i a n e  

n a  c z y  ni  a.

Soli  g l aubersk ie j  weź  f unt  1,  rozpuść w 24ch 
łó taeh  wody i zagotuj .  Sk or o  zakipi ,  wiej do b a ­
ry łk i  na olej lob o i iwę p r ze zna cz one j ,  z której  
j e d n e  dno wyjmuje  się.  T y m  wrzącym,  p ły n e m  
c a łą  ba r y łk ę  gę b k ą  w ew n ą t rz  j ak  najdokładn iej  
nacieraj .  Skoro  płyn os tygnie ,  t r zeba go zl ać w 
ga rne k  i powtórnie  zagotować ,  póki cała w e w n ę ­
t r zna  powie rzchn ia  bary łk i  t a k i m sposobem do­
brze  n a t a r t ą  nie będzie .  T a k i e  na ta rc ie  3 lub 
lepiej 4  razy powta rza  się ; poćzem się l ekko śc ie r ­
k ą  wysusza i parę  godz in  do przeschnięcia  zos ta­
wia.  N a koniec d rug ie  dno tymże samym p łynem i 
oposobein 3 do 4  razy na ta r t e  i eok o lwiek  p rz e ­
suszone,  zak łada  s ię  na powrof ,  ob ręcze  nabi ja  ą. 
M o ż n a  być pe w n y m ,  śe s  t akie j  ba r y łk i  ani  o- 
l iw a ,  sni  olej p rzes iekać  nie będą.
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